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Jerzy Królikowski

J uż dwa lata po starcie 
GEODETY w 1995 roku 
miesięcznik ten zyskał 

swoje własne miejsce w sieci. 
Z biegiem czasu stawało się 
jednak dla naszej redakcji jas
ne, że w szybko zmieniającej 
się internetowej rzeczywistoś
ci prosta witryna z informa
cją o czasopiśmie i jego za
wartości to zdecydowanie za 
mało. Tak zaczął kiełkować 
pomysł uruchomienia zupeł

17 lat historii portalu Geoforum.pl

 Sukces zaskoczył 
nawet twórców
Trudno mówić o historii miesięcznika GEODETA, 
nie wspominając o Geoforum.pl. Przez blisko dwie 

dekady portal ten skutecznie wrósł w krajową branżę geode
zyjną, a nawet sięgnął daleko poza nią.

nie nowego portalu, który do
starczałby szerokiemu gronu 
odbiorców najnowsze wiado
mości z geodezji, kartografii 
oraz dziedzin pokrewnych. 

W pierwszych latach 
XXI wieku jego realizacja nie 
była jednak wcale taka prosta 
jak dziś, szczególnie dla nie
wielkiej spółki, która na brak 
zajęć i tak nigdy nie narzekała. 
Wystarczy powiedzieć, że na
wet przy wsparciu zewnętrz
nych specjalistów od tworze
nia stron internetowych prace 
nad uruchomieniem serwisu 

jące, w tamtych czasach był 
to cel bardzo ambitny. Krajo
wy internet dopiero raczko
wał, zatem głównym źródłem 
wiadomości były rozmowy te
lefoniczne czy pisma do firm 
i urzędów. Błyskawiczna po
pularyzacja sieci WWW spra
wiła jednak, że szybko sta
nęliśmy przed wyzwaniem 
zgoła przeciwnym – nad
miarem informacji. Tematy 
warte opisania zalewały nas 
ze wszystkich stron. Coraz 
częś ciej trzeba było więc de
cydować, co skromnymi siła
mi redakcji jesteśmy w stanie 
opisać, a co odłożyć ad acta. 
Kładliśmy przy tym nacisk 
na to, by nie ograniczać się 
do prostego kopiowania in
formacji prasowych, ale dbać 
o jakość tekstu – zarówno ję
zykową, jak i merytoryczną. 
W skrajnych przypadkach 
oznaczało to konieczność pi
sania nadesłanej do nas infor
macji od nowa lub po prostu 
jej odrzucenie.

Jakby pracy było nam mało, 
staraliśmy się też poszukiwać 
własnych tematów, a to ozna
czało żmudne drążenie i wy
dobywanie informacji. Co 
chyba nikogo nie zaskoczy, 
często było to tzw. kopanie się 

Kto tworzył Geoforum.pl
W styczniu 2006 r. GEODETA Sp. z o.o. uruchomiła portal Geoforum.pl.  
Pomysłodawcą i realizatorem wielu prac, w tym koncepcyjnych, był 
prezes firmy Jerzy Przywara. Znaczny udział w uruchomieniu wersji ini-
cjalnej miała sekretarz redakcji Anna Wardziak. Archiwum GEODETY 
to w dużej mierze dzieło Bożeny Baranek. Fantastyczną pracę wykonał 
zatrudniony nieco później, bo dopiero w 2009 r., redaktor prowadzą-
cy Jerzy Królikowski. Był on przez wiele lat nie tylko głównym autorem 
wiadomości, ale i inicjatorem wprowadzania kolejnych innowacji, prze-
szkolił też wielu operatorów serwisu. W 2013 roku do zespołu redakcyj-
nego dołączył Damian Czekaj i on również był mocno zaangażowany 
w utrzymanie portalu. Nad całoś cią od początku do końca czuwała 
redaktor naczelna GEODETY Katarzyna Pakuła-Kwiecińska. W sumie 
Geoforum.pl obsługiwało w różnym czasie ponad 25 osób zatrudnio-
nych w redakcji. Wiadomości i większe artykuły pisały dla portalu tak-
że osoby z zewnątrz, których liczbę szacujemy na kilka tysięcy. 

Redakcja

trwały ponad rok. A mogły
by ciągnąć się jeszcze dłużej, 
gdyby twórcy portalu nie po
stanowili, że zamiast dążyć 
do perfekcji, trzeba wreszcie 
udostępnić internautom to, 
co już udało się przygotować. 
I tak, w styczniu 2006 roku 
oficjalnie wystartowało Geo
forum.pl.

lNie tylko geodezja
Od początku było wiado

mo, że głównym elementem 
Geoforum.pl staną się ak
tualne wiadomości. Serwis 
miał wprawdzie koncentro
wać się na krajowych wy
darzeniach z geodezji, ale 
już sama nazwa sugerowa
ła, że redakcja nie chciała 
ograniczać się tylko do te
go niewielkiego „podwórka”. 
Przedmiotem zainteresowa
nia stały się więc również: 
kartografia, teledetekcja, fo
togrametria, systemy infor
macji geograficznej, a nawet 
budownictwo czy planowa
nie przestrzenne. Bo prze
cież informacja przestrzen
na jest niemal wszędzie!

Początkowym założeniem 
była publikacja kilku wia
domości dziennie. Co dziś 
może wydawać się zaskaku
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z koniem, czyli wielokrotne 
naciskanie i dopominanie się 
o merytoryczną odpowiedź. 
O ile w przypadku urzędów 
opór do udzielania informa
cji można jeszcze jakoś zro
zumieć, o tyle nieustannie 
zaskakiwało nas, jak bardzo 
rodzime firmy nie chcą, by 
o nich pisać – nawet jeśli cho
dzi o sukcesy! 

Wyjątkiem od tej reguły 
były sytuacje, gdy niektórzy 
przedsiębiorcy chcieli sobie 
zrobić z Geoforum.pl dar
mową tablicę reklamową. 
Spółki z przychodami liczo
nymi w milionach złotych 
rocznie naciskały nas o bez
płatną publikację materia
łów o charakterze ewident
nie marketingowym. A gdy 
uprzejmie informowaliśmy, 
że przecież mogą wykupić 
reklamę, choćby za kilka
set złotych, z powagą tłuma
czyli, że ich na to nie stać. 
Ze zdziwieniem odnotowu
jemy, że strategie marketin
gowe wielu spółek z bran
ży geodezyjnej wciąż tkwią 
w latach 90. ubiegłego wieku.

Patrząc na blisko dwie de
kady funkcjonowania Geofo
rum.pl, z satysfakcją zauwa
żamy, że przyjęta przez nas 
polityka okazała się słuszna. 
Świadczy o tym choćby to, 
że względem 2010 roku licz
ba użytkowników serwisu 
wzrosła o 120%, a liczba wejść 
– o blisko 140%! Ewidentnie 
utrzymujemy też grono sta
łych czytelników. W 2022 r. 
blisko 2/3 odwiedzin pocho
dziło od tzw. użytkowników 
powracających. 

Zagłębiając się bardziej 
w  statystyki, dostrzegamy, 
że ruch na stronie napędzają 
przede wszystkim wiadomoś
ci ściśle związane z geodezją. 
Ale zestawienie najbardziej 
popularnych newsów w hi
storii portalu (patrz ramka 
na s. 15) dobitnie pokazuje, 
że uwagę szerokiego grona 
internautów skutecznie przy
ciągają też wiadomości, któ
re ciekawią „przeciętnego Ko
walskiego”. A internauci mają 
w czym wybierać. Łącznie 
przez 17 lat na Geoforum.pl 
ukazało się ponad 32 tys. wia
domości! 

Rozczarowaniem okazał 
się za to w dłuższej perspek
tywie nasz sklep internetowy. 
Początkowo oferowaliś my 
w nim szeroki zakres produk
tów, w tym instrumenty czy 
akcesoria pomiarowe. Później 
ograniczyliśmy się do tego, na 
czym się znaliśmy, czyli wy
dawnictw. Niestety, nie dopi
sywały tu ani popyt, ani po
daż. Szczególnie w ostatnich 
latach na rynku księgarskim 
ukazuje się bardzo niewiele 
książek o tematyce geodezyj
nej, te zaś, które są publiko
wane, sprzedawały się w bar
dzo skromnej liczbie. To tylko 
jeden z wielu przykładów do
głębnego kryzysu i branży 
geodezyjnej, i wydawniczej.

Ale koniec końców decyzja 
o tym, by nie ograniczać Geo
forum.pl jedynie do newsów, 
była jak najbardziej słuszna. 
W 2022 r. treści te wygenero
wały bowiem aż 50% wizyt.

lWyścig technologiczny 
z przeszkodami

Jednym z większych wy
zwań w prowadzeniu Geo
forum.pl okazały się kwestie 
technologiczne. Początkowo 

zakładaliśmy, że będą one 
problemem tylko na począt
ku. Ale gdy serwis uzyska już 
pełną operacyjność, wszystko 
będzie się kręciło samo – są
dziliśmy naiwnie. Kolejne 
lata pokazały, w jak wielkim 
byliśmy błędzie. W prakty
ce nie było kwartału, w któ
rym za pośrednictwem in
formatyka nie musielibyśmy 
wprowadzać zmian w kodzie 
strony. Przyczyn było wiele, 
głownie wynikających ze 
zmieniającego się otoczenia 
technologicznego i prawne
go. To choćby wdrażanie no
wych rozwiązań związanych 
z bezpieczeństwem, nadąża
nie za kolejnymi wersjami 
systemów i języków progra
mowania, rozbudowa strony 
o nowe, bardziej skompliko
wane funkcje (m.in. ankiety) 
czy dogadzanie coraz orygi
nalniejszym pomysłom rekla
modawców.

Sporo informatycznego wy
siłku wymagały liftingi stro
ny. Moda w projektowaniu 
witryn internetowych zmie
nia się bowiem bardzo szybko 
i to, co dziś wygląda ładnie, 
już za kilka lat trąci mysz
ką. Fundamentalną zmianę 

Ale o naszym sukcesie mó
wią nie tylko liczby. Czytając 
komentarze na Geoforum.pl 
oraz dyskusje w innych ser
wisach, a także śledząc kon
ferencyjne debaty, widzimy, 
że skutecznie nadajemy ton 
debcie w szeroko rozumianej 
branży geodezyjnej.

lNie tylko newsy
Żyjemy w czasach, gdy ak

tualność internetowej wia
domości wynosi kilka dni, 
a często nie więcej niż kilka 
godzin. Jednak już urucha
miając Geoforum.pl, zespo
łowi redakcyjnemu zależa
ło, by nie brakowało tu treści 
„z długim terminem przydat
ności”. W pierwszej kolejności 
należała do nich seria krót
kich wykładów pisana przez 
takie znane postaci, jak: Jan 
Kryński, Roman Kadaj, Mar
cin Barlik, Janusz Śledziń
ski, Karol Szeliga, Dariusz 
Gotlib, Robert Olszewski czy 
Andrzej Ciołkosz. Krótszymi 
formami były działy: Geolu
dzie, Geodaty czy ciekawost
ki. Uruchomiliśmy też bazy: 
aktów prawnych, wyroków 
sądów administracyjnych, 
urzędów geodezyjnych, firm, 
szkół i uczelni, studiów po
dyplomowych, przetargów, 
szkoleń i konferencji, geo
portali, usług sieciowych czy 
darmowych podręczników.

Dość szybko zorientowaliś
my się jednak, że choć pomy
słów na kolejne działy mamy 
bez liku, to brakuje rąk, które 
mogłyby utrzymać je w sta
nie aktualności. Po analizie 
statystyk część z mniej popu
larnych podstron postanowi
liśmy zatem zamknąć.

Znakomity stosunek wło
żonej pracy do liczby odwie
dzających zapewniał za to 
dział ogłoszeń drobnych. Tu 
ingerencja redakcji ograni
cza się bowiem wyłącznie do 
sprawdzania, czy publikowa
ne przez internautów anonse 
są na temat. Choć w sieci nie 
brak różnorodnych serwisów 
ogłoszeniowych, dział ten 
wciąż cieszy się rosnącą po
pularnością i jest chętnie wy
korzystywany do poszukiwań 
pracy czy sprzedaży używa
nego sprzętu pomiarowego.

Szkic roboczy makiety Geoforum.pl z 2005 roku
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wyglądu Geoforum.pl (wraz 
z wymianą CMSa) przepro
wadziliśmy w zasadzie tylko 
raz – w 2010 roku. Ale innych 
mniejszych modyfikacji było 
mnóstwo. To choćby wprowa
dzenie slidera, dodanie wer
sji mobilnej czy modyfikacje 
strony głównej, komentarzy 
czy ogłoszeń drobnych.

Cały ambaras polega jed
nak na tym, że nawet kosme
tyczne zmiany (np. wielkości 
czcionki) uruchamiały efekt 
domina, powodując kaskadę 
usterek, które niekiedy od
krywaliśmy przypadkiem 
w zaskakujących miejscach 
dopiero po dłuższym czasie. 
A z biegiem lat problem tyl
ko narastał, bo i Geoforum.pl 
stawało się coraz bardziej 
złożone.

Patrząc z dzisiejszej per
spektywy, można by sądzić, 
że witryna już na samym po
czątku powinna zostać po
stawiona na jednej z popu
larnych otwartych platform, 
choćby WordPress. Wtedy za
rządzanie nią byłoby znacz
nie łatwiejsze, a część prob
lemów rozwiązywałaby się 
sama, wraz z  aktualizacją 
soft ware’u. Sęk w tym, że kie
dy zaczynała się budowa Geo
forum.pl, WordPress dopiero 
startował (2003) i był bardzo 
zawodnym rozwiązaniem. 
Wydaje się, że nie było wów
czas na rynku sensownego 

internetowego wyszukiwania 
(tzw. SEO), wytypowaliśmy 
potencjalne problemy i popro
siliśmy informatyka o wdro
żenie kilku całkiem drobnych 
zmian. Efekt okazał się zaska
kujący. Wcześniej tylko kilka
naście procent użytkowników 
trafiało do nas przez Google’a, 
a dziś jest ich już 2/3 i wskaź
nik ten stale rośnie! To tylko 
kolejne potwierdzenie tego, że 
na Geoforum.pl nie brak treś
ci poszukiwanych przez inter
nautów. 

lW społecznościowej sieci
Szukając kolejnych sposo

bów dotarcia do czytelników, 
postanowiliśmy przetesto
wać możliwości, jakie ofe
rują media społecznościowe. 
W pierwszej kolejności, wraz 
z premierą nowej wersji Geo
forum.pl w 2010 roku, zade
biutowaliśmy na Face booku. 
Początkowo nie wiązaliśmy 
z tym serwisem wielkich 
nadziei, wychodząc z zało
żenia, że służy on głównie 
celom rozrywkowym. Mile 
się jednak rozczarowaliśmy 
– dość niewielkim nakładem 
pracy udało nam się osią
gnąć ponad 14 tys. obserwu
jących, dzięki czemu nawet 
1/5 odwiedzin Geoforum.pl 
pochodziła właśnie z tego 
źródła. To eldorado zostało 
jednak ukrócone. Już po kil
ku latach Face book znacząco 
obniżył bowiem widoczność 
wszystkich bezpłatnych po
stów zawierających linki. Na
wet mimo prób uatrakcyjnie
nia wpisów efekt był taki, że 
odsetek wizyt z tego źródła 
spadł w okolice 5% – mało, 
choć wciąż wystarczająco, by 
być tam obecnym.

Ale przecież świat mediów 
społecznościowych nie koń
czy się na Face booku. Po
stanowiliśmy zatem założyć 
profile Geoforum.pl również 
w  innych serwisach – na 
Twitterze, Instagramie, Lin
kedIn oraz YouTube. Szybko 
jednak doszliśmy do wnio
sku, że chcieć, to nie zawsze 
móc. Żeby skutecznie przy
ciągać uwagę na każdym 
z  tych portali, w zasadzie 
trzeba by oddelegować tylko 
do tego przynajmniej jedne

go pracownika. Postanowiliś
my zatem skupić się na Face
booku, a w pozostałych 
ser wisach obecni byliśmy 
w  ogra niczonym zakresie. 
Da rowaliśmy sobie ponadto 
debiut w wyrastających jak 
grzyby po deszczu innych 
mediach społecznościowych, 
jak choćby na Snapchacie czy 
TikToku, choć bacznie obser
wowaliśmy zmiany w popu
larności tych usług.

Pisząc o naszych przygo
dach w social mediach, nie 
sposób nie wspomnieć o Wy
kop.pl. Gdy kilka razy w roku 
ładowanie Geoforum.pl spo
walnia, a statystyki szybu
ją w górę, to znak, że któryś 
z użytkowników tego polskie
go serwisu właśnie wrzucił 
tam jakiegoś naszego newsa. 
Dla nas to bardzo wymierny 
dowód, że Geoforum.pl intere
suje nie tylko geodetów. 

lDla kogo szczeka 
geopudelek?

Długo moglibyśmy jesz
cze chwalić się swoimi osią
gnięciami, ale jesteśmy świa
domi, że mamy też niemałe 
grono krytyków. Za sprawą 
jednego z byłych już WIN
GiKów przylgnęła do nas 
nawet łatka GeoPudelka. 
Termin może i zabawny, ale 
przede wszystkim nietrafio
ny. Wystarczy choćby pobież
nie przeanalizować na Geo
forum.pl newsy z dowolnego 
tygodnia i policzyć, ile z nich 
ma faktycznie plotkarski cha
rakter. Owszem, zdarza nam 
się opublikować lżejszą wia
domość, ale ich udział liczo
ny jest raczej w promilach niż 
procentach. A proszę uwie
rzyć – gdybyśmy naprawdę 
chcieli naśladować Pudel
ka, to nie brakowałoby nam 
sensacyjnych materiałów. Na 
marginesie odnotujmy, że ta
ka strategia wcale nie byłaby 
szczególnie opłacalna, bo na 
Geoforum.pl najlepiej „klikają 
się” newsy o charakterze me
rytorycznym. I na nie też kon
sekwentnie stawialiśmy.

Inna grupa krytyków za
rzuca nam stronniczość. Co 
jednak ciekawe, przedsię
biorcy twierdzą, że siedzi

rozwiązania, które odpowia
dałoby potrzebom redakcji.

lNiech nas Google 
zobaczy

W erze zalewu informacji 
na nic zdają się nawet naj
wyższej jakości treści, jeś
li nie będą one skutecznie 
trafia ły do użytkownika. Na
sze doświadczenia z Geofo
rum.pl dobitnie pokazują, że 
statystyki strony internetowej 
nigdy same się nie rozkręcą 
– trzeba o to aktywnie zabie
gać. Jednym z podstawowych 
sposobów jest wysoka pozy
cja w wyszukiwarce Google, 
z której regularnie korzysta 
niemal każdy internauta. 

Początkowo mieliśmy 
z  tym niemały problem. 
Z nieznanych przyczyn na
sze strony były bowiem słabo 
widoczne w wynikach wy
szukiwania Google’a. Idąc 
zatem za głosem rozsądku, 
zgłosiliśmy się z prośbą o po
moc do fachowców zajmują
cych się pozycjonowaniem. 
Efekt okazał się jednak wiel
kim rozczarowaniem – wyda
liśmy bowiem sporo pienię
dzy, a Google wciąż zdawał 
się nas nie dostrzegać.

Postanowiliśmy zatem 
zmienić taktykę na „umiesz li
czyć, licz na siebie”. Przewer
towaliśmy dostępne źródła 
wiedzy na temat technologii 

Pierwsza wersja Geoforum.pl uruchomiona w 2006 roku
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my w kieszeni GUGiKu, zaś 
urzędnicy nie raz zarzucali 
nam, że trzymamy sztamę 
z wykonawcami. Dla nas to 
– paradoksalnie – potwier
dzenie, że mimo rosnącej 
polaryzacji środowiska udaje 
nam się zachować równowa
gę w prezentowaniu racji obu 
stron. Bywało też, że kojarzo
no nas z osobami czy firma
mi, z którymi nie mieliśmy 
absolutnie nic wspólnego. 
Zdajemy sobie oczywiście 
sprawę, że części krytyków 
o naszej bezstronności nie 
przekonamy. Żyjemy prze
cież w czasach tzw. mediów 

Najchętniej odwiedzane newsy w historii Geoforum.pl
lLiveuamap: mapa, która porządkuje doniesienia o wojnie w Ukra-
inie (24 lutego 2022 r.)
lRosjanie straszą zestrzeleniem satelitów GPS (30 listopada 2021 r.)
lPrawie cała Polska w Street View (23 kwietnia 2013 r.)
lJak pobrać darmową ortofotomapę z Geoportalu? (24 czerwca 
2020 r.)
lOtwieraj pliki SWDE w przeglądarce internetowej (1 września 
2014 r.)
lCzy w Geoportalu znów pojawiły się numery ksiąg wieczystych? 
(4 kwietnia 2022 r.)
lW Geoportalu odczytasz wysokość terenu (25 czerwca 2019 r.)
lZmiana standardów geodezyjnych wchodzi w życie 31 lipca (16 lip-
ca 2021 r.)
lARiMR uruchamia geoportal (14 czerwca 2021 r.)
lJaka jest średnica Ziemi? (10 lipca 2007 r.)

inicjatywy, informując o niej 
dopiero w ostatniej chwili. 
Faktycznie, zapowiedź pro
testu opublikowaliśmy dość 
późno, ale tylko dlatego, że 
dopiero wówczas dostarczyli 
nam ją organizatorzy!

l Jak wychować geodetę?
Geoforum.pl jest też mocno 

krytykowane za niski poziom 
komentarzy. Uwaga słuszna, 
choć tylko częściowo. Już 
wraz z uruchomieniem tego 
serwisu było jasne, że opinie 
internautów powinny być je
go nieodłączną częścią. Dys
kusja o prob lemach branży 
powinna się przecież toczyć 
nie tylko przy okazji semina
riów i konferencji. Wkrótce 
okazało się jednak, że część 
internautów dość opacznie 
rozumie pojęcie wolności 
słowa. Wprowadziliśmy za
tem regulamin komentowa
nia, a każdy wpis był przez 
nas czytany i usuwany, jeśli 
ustalone zasady były łamane. 
Wdrożyliśmy też mechanizm 
automatycznego usuwania 
wulgaryzmów. W kolejnym 
kroku wprowadziliśmy obo
wiązkowe logowanie dla ko
mentatorów, a następnie za
częliśmy publikować ich 
numery IP. W obydwu przy
padkach efekt był taki sam: 
liczba komentarzy (również 
tych merytorycznych) dra
stycznie spadła. Do tego po
jawiły się poważne wątpli
wości, czy IP nie jest daną 

tożsamoś ciowych. Wielu od
biorców z góry zakłada więc, 
że każda redakcja musi ko
muś sprzyjać. Ale to, że pub
likujemy stanowisko głów
nego geodety kraju bądź list 
otwarty jakiejś organizacji, 
wcale nie oznacza, iż popie
ramy zawarte tam poglądy.

Zarzuty o stronniczość 
często wynikają też z bra
ku znajomości „redakcyjnej 
kuchni”. Podam tylko jeden 
przykład. Przy okazji pamięt
nego protestu geodetów przed 
Sejmem w 2014 roku spotka
łem się z zarzutami, że Geo
forum.pl chciało porażki tej 

Po zmianie makiety Geoforum.pl 
w 2010 roku 
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osobową – jego publikacja 
byłaby zatem łamaniem pra
wa, za co obecnie grożą suro
we kary. Ze zmiany tej posta
nowiliśmy się zatem wycofać. 
Wprowadziliśmy też możli
wość korzystania z własnych 
nicków, dzięki czemu utrud
niliśmy podszywanie się pod 
innych, przede wszystkim 
znanych publicznie, użyt
kowników. Daliśmy też na
szym czytelników możliwość 
samodzielnego zgłaszania ko
mentarzy nadających się do 
usunięcia. Jakież było nasze 
zaskoczenie, gdy okazało się, 
że mimo powszechnego na
rzekania na poziom wypo
wiedzi funkcja ta jest używa
na raz na kilka tygodni!

W kolejnych latach często 
powracał postulat (głównie 

Najchętniej komentowane newsy na Geoforum.pl
lWaldemar Izdebski odwołany ze stanowiska GGK. Alicja 
Kulka p.o. GGK (13 maja 2022 r., 376 komentarzy)
l6 organizacji solidarnie przeciwko nowelizacji Pgik 
(17 czerwca 2019 r., 288 komentarzy)
lWaldemar Izdebski w liście do ministra atakuje Alicję Kulkę 
(20 maja 2022 r., 271 komentarzy)
lGeo-System odpowiada na zarzuty OZZG (30 październi-
ka 2019 r., 264 komentarzy)
lRząd proponuje zmiany w prawie geodezyjnym dotyczące 
uprawnień zawodowych (2 marca 2022 r., 246 komentarzy)
lO wymiernych korzyściach z ustanowienia mierniczego 
przysięgłego (14 stycznia 2021 r., 227 komentarzy)
lJacek Jarząbek odwołany (1 września 2016 r., 223 komen-
tarze)
lCzy wreszcie doczekamy się rozsądnej, cyfrowej geodezji? 
(16 września 2016 r., 222 komentarze)
lPTG apeluje do rządu o nowe prawo geodezyjne. Jakich 
chce zmian? (29 marca 2016 r., 207 komentarzy)
lPTG - podobnie jak OZZG - pisze do premiera ws. noweliza-
cji (1 lipca 2019 r., 188 komentarzy)

ze strony różnego szczebla 
urzędników, choć nie tylko), 
byśmy z powrotem wprowa
dzili dla komentujących obo
wiązkowe logowanie. Cóż, 
ponownie spowodowałoby 
to drastyczny spadek liczby 
komentarzy, ale na pewno 
nie podniosłoby ich poziomu. 
A jak ktoś potrzebuje dowo
du, to odsyłam na geodezyj
ne fora na Facebooku. Zresz
tą, pozostaje jeszcze kwestia 
techniczna – jak mielibyśmy 
skutecznie weryfikować toż
samość setek użytkowników?

Odrębną kwestią jest to, 
że – biorąc pod uwagę spo
sób funkcjonowania geodezji 
w Polsce – anonimowość to 
dla wielu wykonawców prac 
geodezyjnych czy urzędni
ków niższego szczebla jedyny 
sposób na otwarte mówienie 
o swoich problemach. A skoro 
o anonimowości mowa, warto 
wspomnieć, że tej zawsze bro
niliśmy. Numery IP komentu
jących ujawnialiśmy w poje
dynczych przypadkach, i to 
tylko na żądanie sądu, proku
ratury czy policji.

Swoją drogą, analiza przy
padków, gdy konkretna oso
ba żądała usunięcia komen
tarza, prowadzi do ciekawych 
wnios ków. Przede wszystkim 
– takie sytuacje często doty

czyły wypowiedzi użytkow
ników, które po prostu były 
wobec kogoś krytyczne, np. 
zarzucały nieudolność. I co 
mielibyśmy jako redakcja 
w takich przypadkach robić? 
Prowadzić dziennikarskie 
śledztwo, czy nieudolność 
faktycznie miała miejsce? 
A może z automatu cenzu
rować wszelką krytykę? Za
miast tego wolimy cytować 
liczne wyroki sądów, które 
zgodnie podkreślają, że jak 
ktoś pias tuje publiczne sta
nowisko, to po prostu musi 
mieć „grubą skórę”.

lciąg dalszy nastąpi
Podczas mojej 14letniej 

pracy przy Geoforum.pl na 
nudę absolutnie nie mogłem 
narzekać. Była to fascynująca 
przygoda zarówno geodezyj
na, jak i dziennikarska, tech
nologiczna i towarzyska. We 
współpracy ze świetnym ze
społem redakcyjnym udało 
nam się stworzyć markę roz
poznawalną w całym krajo
wym środowisku geodezyj
nym, a nawet poza nim – temu 
nie zaprzeczą nawet najzago
rzalsi krytycy. To zasługa nie 
tylko 25 osób, które przewi
nęły się przez redakcję, ale 
także szerokiego grona na
szych zewnętrznych współ
pracowników. Razem zreali
zowaliśmy mnóstwo różnych 
pomysłów, choć i tak były one 
tylko ułamkiem tego, co cho
dziło nam po głowie.

Nie mamy wątpliwości, 
że potencjał tego serwisu 
jest wciąż ogromny, i to mi
mo trudnej sytuacji zarów
no dziennikarstwa, jak i geo
dezji. Cieszymy się więc, że 
przed Geoforum.pl otwiera 
się właśnie nowy rozdział. 
Z dniem 2 maja serwis przej
muje bowiem warszawska 
firma GeoSystem Sp. z o.o. 
Z pewnością dysponuje ona 
odpowiednim potencjałem, 
by portal ten wciąż się rozwi
jał i nadal nadawał ton geo
dezyjnej debacie. Bo geodezję 
bez Geoforum.pl trudno już 
sobie wyobrazić!

Jerzy Królikowski
Od 2009 roku redaktor,  

a w latach 2013– 2023 redaktor 
prowadzący Geoforum.pl 

Obecny wygląd strony głównej 
Geoforum.pl


